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G e r a .  Franco kap itu lu je?
Spotkanie delegatów Franco 

w cichej wiosce
..........

wiedziała w jaki sposób przystąpić do 
rodziny narodów demokratycznych, bez 
przelewu krwi i przysporzenia kłopotów 
innym narodom".

• Sensacyjną wiadomość o usiłowaniu

SARYŹ. (Obsf. wł.). Journaf de Biar
ritz przyniósł wiadomość, że członkowie 
rządu gen. Franco spotkali się z przecb 
stawicielami hiszpańskiego rządu repubib 
karskiego na emigracji drą Girala w 
miejscowości Argeguy, .na terytorium 
Francji w pobliżu granicy hiszpańskiej.

Według informacji korespondenta 
tego pisma, Paul Cazećtux, jeden z człon
ków rządu gen. Franco, który nalegał, 
by nazwisko jego nie zostało opubliko
wane, oświeidczyk żel w rezultacie decy
zji Rady Bezpieczeństwa rząd gen. Fran= 
co niewątpliwie znajdzie się na indeksie 
całego świata i koniec końców zmuszo* 
ny będzie kapitulować.

Cazeua,ux dodał, że oeJem jego ini
cjatywy jest przywrócenie ustroju republi
kańskiego, co zapewni rozwój gospodar
czy i społeczny kraju. Rządowi madryc= 
kie mu wydsije się, że w obecnej chwili 
można się nie obawiać wojny z Francją 
i dlatego Franco wysłał swych przedsta= 
wicieli na terytorium Francji w zamiarze 
rozwiązania problęmu hiszpańskiego na 
drodze pokojowej.

Jednym słowem —  powiedział mini
ster rządu Franco —  może pan zapew
nić ruród francuski, że Hiszpania będzie

z delegatami rządu Girala 
na pograniczu

Franco nawiązania kontaktu z republi
kańskim rządem hiszpańskim dr. Gireła 
obiegła całą Francję, wywołując żywe 
komentarze.

Przed zak o ń c zen iem  o b ra d  zastępców  m in is tró w

Nikłe rezultaty konferencji w Paryżu
PARYŻ (Obsł. wł.). Prace zastępców 

czterech ministrów dobiegają końca. Re= 
zultaty ich są nikłe, gdyż nie udało się 
osiągnąć porozumienia w ważniejszych 
sprawach, do których zalicza się spór 
włosko=jugosłowiański i włosko-austriack'

sprawa umiędzynarodowienia żeglugi na 
Dunaju, wycofanie wojsk sojuszniczych z 
Bułgarii,oraz przyszłość Dodekanezu. — 
Wszystkimi tymi problebami muszą się 
zająć ponownie ministrowie spraw zagra
nicznych.

R ada S zkół W yższych
WARSZAWA. (PAP). W najbliższym 

czasie zostanie ogłoszony w Dzienniku 
Ustaw uchwalony przez Radę Ministrów 
i zatwierdzony przez Prezydium Rady 
Narodowej (dekret dnia 17. 5. 1946 r.) o 
utworzeniu Rady Szkół Wyższych. Zade>- 
niem Rady Szkół Wyższych jest: a) u- 
sprawnienie ora,cy szkół wyższych i za
bezpieczenie prawidłowego foku ich 
funkcjonowania1, b) czuwanie nad pogłę
bieniem demokratycznego charakteru 
szkół wyższych, c) troską o poprawę by
tu materialnego młodzieży akademickiej.

S eys s -In q u art z e z n a je
NORYMBERGA (FA). Po ukończeniu 

przesłuchania Jodła, przed Trybunałem 
stanął oskarżony Seyss-Inquart. Oświad
czył on m. ¡n., że „anschluss" był naj
lepszym rozwiązaniem problemu Austrii 
po upadku Austro-Węgier.

Oprócz Seyssdnquarta do przęsłu* 
chania pozostało jeszcze 4 oskarżonych.

M onarch iści o rg a n izu ją  m a rs z  na
Rozruchy w Rzymie, Neapolu i Palermo

Neapol
RZYM (Obsł. wł.). Monarchiści wło

scy wywołali w różnych częściach kraju 
rozruchy i burzliwe demonstracje. Naj
poważniej przedstawia się sytuacja w Ne= 
apoly, gdzie doszło do zbrojnych starć. 
Również w Palermo na Sycylii i w nie-

Zamiast jednych Niemiec
12 autonomicznych republik

USA p o p ie ra  p ro je k t W ie lk ię j B ry tan ii
więcej federalnych i autonomicznych. 
Chodziłoby o to, by nie powodować 
gwałtownego rozczłonkowania Niemiec, 
lecz, aby w czasie lat okupacji Niemcy 
zostali zachęceni do rozwinięcia, nowych 
odseperowair.iych rządów,, przez co po za
kończeniu okresu takiej autonomii admi= 
nistracyjńej państewka te nie byłyby —- 
skłonne do porzucenia, swej, niezawisłości, 
dl,3- poddania się władzy centralnej.

—  o —

LONDYN (Obsł. wł'.). Obecnie ogło
szono, że Stany Zjednoczone popierają 
oficjalnie plan brytyjski-, odnośnie stwo
rzenia federacji państ niemieckich. Plan 
ten ma być przedłożony na nadchodzą
cym spotkaniu czterech ministrów spraw 
zagranicznych w Paryżu. Nie wiadomo 
jeszcze nic o szczegółach, lecz sądz>; się, 
że Wielka Brytania i Słany Zjednoczone 
są zasadniczo zgodne co do podzielenia 
Niemiec na 11 lub 12 państw, mniej czy

Ks. dr. Leen Heike ule żyje
WEJHEROWO. Wbrew różnego ro

dzaju pogłoskom ustalono z całą 
pewnością, że znany poeta i ba.dacz 
kaszu-bszsczyzny Ks. dr. Leon Heykei zo
stał w r. 1939 zamordowany przez niem- 
ców. Ks. dr. Leon należał do czoło
wych poetów kaszubskich i wielkiej 
trójcy młodokaszubów razem z dr. Maj
kowskim i zmarłym również w czasie 
wojny Janem Karnowskim. Prócz pracy 
literackiej zajmpwał się również pracą 
naukową nad językiem, dziejami i kultu
rą swego szczepu. Olbrzymia jego twór
czość naukowa i literacka jeszcze nieo=

publikowana oraz najbardziej kompletny 
księgozbiór kaszubski i o Kaszubach z-n:= 
szczyli niemcy w r. 1939. Ks. Heyke o- 
statn-io zamieszkiwał w Kościerzynie peł
niąc obowiązki prefekta Gimnazjum 
Państwowego. Aresztowany w jesieni 
1939 przej nie-mców w pow. starogardz
kim' został tam, przez nich zamordowany. 
W najbliższym czasie zostanie w Wej
herowie za- duszą tego wielkiego- Kaszu= 
by odprawiona Msza św. żałobna a na 
ła-ma-ch naszego pi-sma ,,Zrzesz !<aszeb= 
skó ukaże się obszerniejsze wspomnienie 
pośmiertne,

których dzielnicach Rzymu doszło do po
ważniejszych zajść.

Monarchiści rozpowszechniają wiado= 
mości o organizowanym „marszu na Nea
pol” . W marszu tym mają wziąć udział 
przede wszystkim prawicowe organizacje 
chłopskie. Groźba marszu na Neapol mo 
r-archistycznyc.h cjiłopów wywołała pani 
kę w mieście, wszystkie sklepy poza
mykano.

Wciągu ostetnich 24 godzin sytuac* 
ja w Neapolu uległa dalszemu napręże
niu. Zachodziła obawa, że rząd przesfai- 
nie być pa,nem sytuacji. Ulice Neapolu 
patrolowane były przez silne oddziały 
policji i wojska w pełnym uzbrojeniu. W 
kilku wypadkach policja zmuszona była

dąć salwę w powietrze w celu rozproszę 
tłumu demonstrujących monarchistów.

W Rzymie na polecenie władz wzmóc, 
ntone oddziały wojska otoczyły kordon« 
ochronnym pałac królewski.

Z Watykanu donoszą, że Papież przy
jął na prywatnej audiencji byłego króla 
Humberta.

Przedstawiciel rządu oświadczył, że w 
wypadku ponowienia się demonstracji 
monisrchistycznych rząd nie cofnie się 
przed użyciem siły. Minister spraw wew
nętrznych, Giuseppe Rom-ita, wysłał fele= 
graficznie zarządzenie do władz, miejsco
wych, aby użyły żelaznej ręki przeciw 
tym, którzy naruszają prawa demokratycz
ne.

Występy Kaszubskiego Teatru Ludowego wOlsztynie
WEJHEROWO. W ramach l-szych o- 

gólnopolski-ch Godów Wiosennych, jakie 
' odbywały się w dniach ?— 10 czerwca 
w Olsztynie, brał również udział Kaszub
ski Teatr Ludowy im. Jana- Karnowskiego 
z Wejherowa,. Zespół Teatru odegrał n,3' 
stadionie sportowym w Olsztvnie frag

menty wesela kaszubskiego. Kilkutysięcz* 
na rzesza widzów a csłej Polski oklaski* 
wała. gorąco wykonawców. Zespół ka
szubski cieszył się ogólną sympatią. 
Piękny nasz strój był nieład,3- atrakcją dla 
tych, co pierwszy raz zetknęli się z au
tentycznymi Kaszubami. *

D rugi doroczny odpust 
w  W e jh e ro w ie

WEJHEROWO. W najbliższą nie* 
dzielę dnia 16 brn. z racji Uroczystości 
św. Trójcy odbędzie się w Wejherowiei 
drugi doroczny odpust n,ći kaszubskiej 
kalwarii. Na- odpust ten. przybędą znów 
liczne rzesze ludności kaszubskiej, szcze= 
golnie, zaś z pobrzeżnych ziem Beloków. 
Odpust Wniebowstąpienia qromadzii ra
czej Kaszubów z głębi Kaszub, natomiast 
odpust Trójcy św. sprowadza na kaszub
ską ka-lwąrię lud rybacki wybrzeża.

K o m ite t Pomocy Dzieciom  
i S tarcom  K aszubskim
SOPOTY. Ostatnio powstał w Sopo

tach Komitet Pomocy Dzieciom i Star
com Kaszubskim, Celem jego jest u= 
dzielenie pomocy żywnościowej i odz'e= 
żowej dzieciom i starcom z kół najbied
niejszej ludności kaszubskiej. Pierwszą 
doraźną pomoc uruchamia Komitet z 
zasobów akcji pomocy Kaszubów z Ame
ryki-. Do gronn założycieli Komitetu nale
żą Kaszubi z terenu całych Kaszub

i
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Wojska niemieckie w Grenlandii
Cały świst zaelek fryzowany został 

doniesieniem radia duńskiego, iż na po
lach a-rktyczpych Grenlandii znajdują się 
jeszcze liczne jednostki niemieckich sił 
zbrojnych, które do tej chwili nie zło
żyły broni. Oddziały te —  zarówno mor= 
skie, jak lądowe ,— wylądowały w roku 
1942 w porcie Anlgmagsajik celem za= 
łożenia stacji meteorologicznej i przy
gotowania terenu pod budowę wielkiej 
bazy wypadowej.

Gdy drogą radiową przyszła do nich 
wiadomość o kapitulacji, oddziały nie
mieckie cofnęły się w głąb kraju na pu
stynne wyżyny, położone w odległości 
ponad 100 mil. od wybrzeża. Zapasy 
żywności, które specjalne transporty mor= 
skie magazynowały tam przez górą dwa 
łata, mogą —  odciętym od św;ata Niem= 
com —  wystarczyć na conajmniej je
szcze dwa lata,. Wojska te posiadają 
również wielkie ziapzsy broni i amunicji. 
Są one świetnie wyposażone w ekwipu
nek pol#rny.

Siłami niemieckimi dowodzi oficer 
marynarki wojennej kapitan Hammerlein. 
Mimo, iż od kapitulacji minął rok, Niem-

LONDYN (FA). Święto zwycięstwa, ja
kie odbyło się w sobotę w Londynie, mia 
ło charakter niezwykle uroczysty, Do sto
licy przybyło 75 specjalnych pociągów 
pospiesznych z najodleglejszych ząkąt= 
ków kraju. W defiladzie, która rozciąg
nęła się n,3i przestrzeni 16 km. udział 
wzięły formacje wojskowe 19 państw so= 
juszniczych (z wyjątkiem PolskL Jugosła
wii i Związku Radzieckiego), 6 dominiów 
brytyjskich, Indii. Birmy i innych części, 
imperium. Ogółem defilowało 21 tys. 
mężczyzn i kobiet, w tym robotnicy prze
mysłu włókienniczego, placówek trąnspor 
towych, pomocniczych oddziałów kobie= 
cych, cywilnej służby przeciwlotniczej i 
innych organizacyj społecznych, które w 
latach wojny współpracowały z armią dla 
zwycięstwa.

Król, królowa i obie księżniczki zajęli 
miejsca na trybunie honorowej, ustawio
nej w połowie trasy między pałacem Buc 
kingham i Trafalgar Square. Wieczorem 
nad bogato iluminowaną Tamizą rozbły= 
sło 200 rakiet. Para królewska wzięłą u- 
dział w uroczystościach na pięknie ude
korowanej barce.

Gen. Eisenhover nadesłał do Londy=

Czy W atykan będzie 
in terw eniow ał na rzecz Tisso

BRATYSŁAWA. (ZAP). Potwierdza się 
wiadomość, że były marionetkowy ..pre
zydent" Słowsćji, ks. Tisso, który prze
bywa w więzieniu bratysławskim, ocze
kując na proces przed Trybunałem Naro
dowym — zwrócił się do Watykanu z 
prośbą o pomoc. Uchodzi jednek za pe* 
wne, że aczkolwiek Tisso jest duchow
nym katolickim —  Watykan nie podej
mie w jego sprawie żadnej interwencji.

Wieści z kraju i świata
Polska

—  Przedstawiciel polskiej misji re
windykacyjnej przejął księqozbić' polski, 
który w czasie wojny został wywieziony 
do Czechosłowacji.

—  Po dwutygodniowym pobyciei w 
Moskwie wróciła delegacja Polsk ego 
Komitetu Słowiańskiego z prof. Micha= 
łowiczem na czele.

Kraje Europy
—  Tureckie zgromadzenie narodowe 

wydało nową ordynację wyborczą, na 
podstawie której mają się odbyć w |ip= 
cu wybory.

—  W ruinach zamku Freienbe-rg od
kryto około 6000 ąktów personalnych

cy dotychczas nie są niepokojeni przez 
wojska alianckie.

Komentarz radia duńskiego zaopafru= 
je powyższą sensacyjną wiadomość py= 
taniem czy niedostępna pustynia lodowa 
Grentandii nie stała się schronieniem dla 
wielu przestępców wojennych, poszuki
wanych we wszystkich zakątkach Europy.

PARYŻ (RBF). Generał Dulittle, do
wódca 8-ej ąrmii amerykańskiej, boha
ter pierwszego nalotu na Tokio, przepro= 
wadził sensacyjną inspekcję armii ame= 
rykańskiej. Celem jej było zbadanie o= 
pin i i amerykańskiej co dó przyszłej or
ganizacji armii. Generał w towarzystwie 
3-ch oficerów zwiedził również jedeni z 
największych garnizonów amerykańskich.

Ministerstwo wojny ogłasza teraz 
sprawozdanie generała Dulittle. Sprawo
zdanie to zaleca demokratyzację armii aż 
do zniesienia rangi oficera. Wszyscy woja 
skowi winni mieć —  zdaniem generała

nu specjalne orędzie, stwierdzając, że 
wkład Wielkiej Brytanii w odniesione zwy 
cięstwo doceniany jest przez wszystkie 
kraje świata;.

. Lato roku 1943. Sytuacja osi pogar
sza się z dnia na dzień. 19 czerwca spo= 
tyka się Mussolini z Hitlerem w północ
nych Włoszech w miejscowości Feltre. 
Imperatorowi rzymskiemu towarzyszy je
go sekretarką i kochanka zarazem, Cla- 
ra Potucci. Ciano, który ma towarzyszyć 
swojemu teściowi, odmawia tuż przed 
wyjazdem wzięcia udziału w konferen
cji z Hitlerem, Jest to pierwszą widoczna 
oznaka odsuwania się Ciano od polityki 
Mussolimiiego. Młody hrabia wie z do= 
świadczenia, że wszelkie przyrzeczenia 
i obiecanki Hitlera są pustymi frazesami.

Trzeba teraz działać szybko. Zamknię
ty w Swoim gabinece —  pisze. Układa 
koncept listu do króla, drze jeden za 
drugim i rzucą do kosza... Nie, Vittorio 
Emanuele jest człowiekiem słabeęo cha
rakteru. Zwerzać się jemu z własnych 
planów jest szaleństwem! Ciano zwraca 
się zatym do posła włoskiego w Szwaj
carii z zapytaniem —  ną jakich warun
kach przyjęliby alianci kapitulację Włoch 
Poseł włoski w Bernie szwajcarskim wca.= 
le nie jest zaskoczony tym nagłym zwro
tem polityki swojego przełożonego i od- 
pow ada, że natychmiast postara się ó 
warunki i da odpowiedź w najkrótszym 
czasie. '

dawnych członków i dygnitarzy padli 
nazistowskich.

—  Proces generała; Michajłowicza i 
23 innych jugosłowiańskich przestęp
ców wojennych już się rozpoczął.

—  Liczbą^jeńców niemieckich prze
bywających w Anglii wynosi 374.388 lu
dzi.

Na innych kontynentach
—  Sojusznicza Komisja Kontrolna 

wypowiedziała się za likwidacją monar= 
chii w Japonii.

— Narady Ligi Muzułmańskej w spre^ 
wid utworzenia rządu tymczasowego w 
Indiach trwają w dalszym ciągu.

—  W rejonie miast Semeranda, Su- 
rsbąji, Batawii i Bandungu rozgorzały 
zaciętsi walki pomiędzy wojskami holen
derskimi i indonezyjskimi.

M orderstw o na osobie króla  
Sjamu

LONDYN (Obsł. wł.). Król Sjamu, 
Amanda Mąhidol, znaleziony został nieży 
wy w pałacu królewskim z raną otwartą 
w głowie.

Na jego miejsce parlament sjamski 
wyznaczył brata z (marł ego króla, Aduldet, 
który liczy 18 lat. W sprawowaniu władzy 
pomagać mu będzie rada regencyjna, — 
złożona z trzech członków.

— jeden i ten sam szczebel. Ci z nich, 
którzy będą powołani do dowództwa, bę
dą musieli odbyć dłuższą służbę w sze= 
regach, jak wszyscy inni żołnierze. Znie- i 
sione mają być przwiłeje dowództwa aż 
do usunięcia salutowania, które powinno j 
zatrzymane tylko na wartach w krajach 1 
okupowanych. Żołnierze powinny być do- J 
puszczeni do sądownictwa wojskoweqo. 
Powinno być przeprowadzone jak najda- .; 
lej idące; zrównanie żołdu wszystkich ; 
wojskowych. Wysokość .gaż powinna 
być równa wynagrodzeniu pracowników
i robotników przemysłowych.

Doświadczenia amerykańskie — jeże/ 
projekt zostanie wprowadzony w życie
—  okaże, czy nawet w Ameryce dyscy
plina da się pogodzić z tąk daleko po= ; 
suniętą demokratyzacją.

Vspferefta,Zrzesz'

Sprzysięźenie Ciano - G ro b li na 
W ielkiej Radzie Faszystowskiej

Włoski minister spraw zagranicznych 
znajduje się w stanie jak największego 
zdenerwowania. Dzwoni do byłego am
basadora włoskiego w Londynie Grandi, 
prosi go o natychmiastowe przybycie ¡ 
— odsłanią mu całą tajemnicę w krót= 
kich słowach: ,,Musimy do|ść do poro= 
zumienia z aliantami i to w najkrótszym 
czasie i zerwać z Hitlerem! Z napięciem 
oczekuje zdania Grandiego, ten jednak 
wzrusza tylko ranronami i mówi z'mno: 
„Od dwóch lat mówię to samo!"

Obaj spiskowcy zaczynają się zasta
nawiać teraz nad przeprowadzeniem ich 
planu. Wtajemniczyć w to Mussoliniego? 
On mógłby uratować w ten sposób i 
Włochy i siebie. Ciano i Grandi porzu
cają jednak ten plan, wiedząc o tym do
skonale, że Duce jest bardzo uparty i tak 
szalenie żądny sławy, że nawet klęski o- 
sfatnich miesięcy nie potrafiły go przei= 
naczyć. Długo bąrdzo długo trwają na
rady przyjaciół. Ostatecznie późną nocą 
już żegnają się silnym uściskiem ręki. 
Rozchodzą się, każdy z gotowym planem 
działania...

W międzyczasie Hitler postawił Mus- 
soliniemu swoje nowe warunki. Duce, 
stosując się do zadań Fuehiera, musiał
by Właściwie wydać Włochy Niemcom. 
Duce, przyzwyczajony do słuchania swe
go pana, twierdzi, że musi to wykonać, 
że nie może już niczego zmienić. Po= 
mimo to obawia s:ę przyjęcia na siebie 
całej odpowiedzialności za taki czyn i 
zwołuje zebranie „W ielkęj Rady Faszy
stowskiej" na dzień 24 lipca.

W ową historyczną sobotę wygłasza 
on długą mowę, mowę, która zamyka 
równocześnie jego własną historię. Gani 
generałów swoich za ich nieudolność. 
Zarzuca wszystkim brak harłu i silnej wo
li, zaperza s’ę, krzyczy... Po przemówie
niu zaczyna się narada. Trwa ona dw;e 
godziny. W toku najżywszej dyskusji 
wstaje Grandi, wyciąga z kieszeni swojej 
kawałek pap:eru i zaczyna czytać. Już po 
pierwszych słowach Mussołlni blednie i 
patrzy błędnym wzrokiem na mówcę.

<
(Ciąg dalszy nastąpi)

m ó w ią  j  p is zą ?
P om arańcze d la  N iem có w

„Gazeta Polska" — dziennik wy= 
chodźtwa polskiego we Francji, wycho
dząca w Paryżu, podaje:

,,Do obozu jeńców niemieckich w 
Beaurencontre koło Tulonu przybył 
transport 500 skrzyń pomarańcz.

Oburzeni członkowie „Stowarzysze
nia b. jeńców i deportowanych" wtar
gnęli do obozu i zabrali skrzynie z 
owocami.

Pomarańcze przeznaczono dla ko= 
lonii niedorozwiniętych dzieci, oraz dla 
ośrodka repatrianfów-rekonwalescenc 
łów".

Ni© należy się dziwić byłym jeńcom 
i byłym więźniom obozów koncentracyj
nych, którzy przez lata; wojny odczuwali 
na własnej skórze humanitaryzm niemiec
ki. W związku z opisanym; wyżej wyda
rzeniem prasa francuska; twierdzi, że jeń= 
cy niemieccy nie będą już otrzymywali 
pomarańcz.

— O—

i2  d n ia
N o w y głos C hurchilla

W czasie ostatnich debat w Izbie 
Gmin przemawiał znów przywódca opo
zycji Winston Churchill. Omawiając po!i= 
tykę zagraniczną rządu poruszył sprawę 
Grecji, Hiszpanii, Triestu, zachodniej Eu
ropy, Związku Radzieckiego i Polski.

W Grecji —  zdaniem Churchilla — 
odbyły się najczystsze, jak dotychczas, 
wybory powszechne. Jeżeli chodzi o 
Hiszpanię, to jest to sprawa, o której roz
strzygnąć muszą sami Hiszpanie. Rząd 
Brytyjski nie ósmi reżimu gen. Franco, 
ale nie może również dopuścić do wybu*> 
chu tam wojny domowej. Churchill wy= 
powiedział się także przeciwko odwoła
niu ambasadora brytyjskiego z Madrytu, 
gdyż to, jego zdaniem, rozdrażniłoby 
ambicje Hiszpanów.

Churchill omówił w swym przemó= 
wieniu m. in. sprawę granicy polsko-nie
mieckiej zmieniając dotychczasowe sta
nowisko, zajęta w słynnej jego mowie, 
wygłoszonej przed dwoma nresiacam? 
w miejscowości Fulton w  Stanach Zjed» 
noczonych, kiedy to zakwestionował W 
sposób niedwuznaczny naszg prawa da 
granic na Odrze i Nysie.

Churchill oświadczył, iż uważa za 
rzecz cdkowicie słuszną danie Polsce na 
zachodzie pełnej rekompensaty za tere
ny odstąpione Związkowi Radzieckiemu, 
rekompensaty udzielonej kosztem Nie= 
mieć. Churchill wyraził swą aprobatę dla 
grenie polskich na zachodzie, nawet, jak 
powiedział, „gdyby pokrywały się one 
w całości iz| tymczasowym» granicami 
administracji; polskiej, ustalonymi na kon
ferencji poczdamskiej jesionią ubiegłego 
roku.

W dalszym ciągu przemówienia 
Churchill podkreślił konieczność umię
dzynarodowienia portu Triestu, a następ
nie wezwał rząd brytyjski do szczerych i 
serdecznych stosunków z państwami za= 
chodniej Europy, oraz do niesienia im 
pomocy.

Na zakończenie Churchill oświadczył, 
że Wielka Brytania pragnie przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim. (b-r)

N a Bikini „wyspą a tom ow ą"  
jada polscy uczeni

WASZYNGTON, (PAP)) Dnia 5 bm. 
przybyła do Waszyngtonu delegacja pol
ska w składzie rektora Uniwersytet« 
Warszewskiego profesora Pieńkowskie
go, profesora Politechniki Łódzkiej dra 
Sołtana i przedstawiciela Polskiej Agen<= 
cji Prasowej red. Hofmana.

Dnią 9 bm. delegacja udaje się do 
San Francisko, skąd wyjedzie na pokła= 
dziie okrętu amerykańskiego na wyspę 
Bikini, na Pacyfiku, ąby asystować przy 
doświadczeniach z bombą atomową.

Defilada w  Londynie

Sensacyjna reforma wojska

Jak zginał hr. Ciano
w sp ó łp ra co w n ik  i z ięć  zb ro d n iczeg o  tw ó rcy  faszyzm u
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[m iała Uaioliekitijó
O fia ra  wojny dom ow ej w  drodze  

do kanonizacji

Dnra 8 września 1936 roku został za
mordowany Jezuita, ks. Ryszard de Te- 
ne Montezo, w miejscowości Azuga, jako 
ajfiara wojny domowej. Obecnie, w dziet 
sięć lat niespełna od męczeńskiej śmier
ci bohaterskiego zakonnika, rozpoczęto 
wstępne starania celem jego beatyfikacji.

"5f jO nastro jach  re lig ijnych  w  Rosji
Do Ameryki powrócił niedawny za

służony misjonarz! katolicki, ks. Leopold 
Brąun, który relacjonuje obecnie o na
strojach religijnych w Rosji Sowieckiej.

Ks. Braun zna doskonal© stosunki tam= 
tejsze. Wystarczy stwierdzić, że przez 
dwanaście la,t pracował w Moskwie jako 
duszpasterz katolicki.

Otóż ks. Braun twierdzi, że — we
dług jego przypuszczalnych obliczeń, o* 
partych na długiej i sumiennej obserwa
cji —  dwie trzecie narodu rosyjskiego 
wierzy dziś w Boga. Dowodem na to są 
otwarte przez cały dżeń cerkwie, w któ
rych —  w czasie nabożeństw —  widzi 
się tłumy wiernych, uczestniczących w 
ceremoniach religijnych.

Według relacji ks. Brauna ostatnia 
Wojna, jej ciężkie doświadczenia i 
przejścia, nasilenie cierpień —  przyczyni
ły się do wznowienia zaniedbanej wiary.

N ow y doktór Kościoła
Już w 1931 r. z okazji 700-nej rccz* 

oicy śmierci, Zakon tzw. Braci Mniej
szych wniósł petycję do Stolicy Apostol
skiej w sprawie przyznania $ w. Antonie* 
mu Padewskiemu tytułu Doktora Kościoła. 
Prośbę tę ponowił wspomniany zakon za 
obecnego pontyfikatu, a Papież Pius XII 
—  przychylając się do petycji wznowio* 
nej —  polecił ją opracować tzw. Kon
gregacji Obrzędów. Kongregacja ta u- 
kończyła swoje prace jeszcze w ubie
głym roku i tajnym głosowaniem zade* 
cydowała o przyznanie popularnemu w 
całym świecie Świętemu tytułu Doktora 
Kościoła.

Dopiero jednak w obecnym roku u- 
kazała się bulla papieska, ogłaszająca 
Sw. Antoniego Padewskiego Doktorem 
Kościoła.

Ostatnio odbyła się wspaniała uroczy* 
tfość w Lizbonie, w kościele Św. Anto
niego, wystawionym na tym miejscu, 
gdzie ten święty ujrzał światło dzienne. 
W uroczystości wziął udział patriarcha 
Lizbony, kardynsł Gonsalvez Ćerejeira, 
który zebranym tłumom odczytał bullę 
Papieską.
^ I. .. ........ Ml
ALEKSANDER MAJKOWSKI (98

^ ł ’ee i  ^prz igode  
iQem itia

^¿ o je rra d ło  JCasziikskfi

XXII
^amus wuszedlszë wobjeië szandsrôv 
Pdze z kampanjiją przez Mjirachovskji 

les i vjidzi vojsko duchôv.
Reno pełne słuńce vjidzafo nobożni 

!ud pod figurą Svjętlgo Jana Njepomu* 
ka, Stoji wona tam pokuńc mjasta., chdze 

trzë drogji rozchodzą: Do Vjeprznjica 
’ na vjelgji kamiń przë Wovsnjicech, do 
J ĵasta i do Skorzeva. Vestrzod zelonich 
]|P stoji pomnjik nigo svjętigo ksędza., 
chturen voleł smjerc njiż zdradzëc ta= 
temnicę spovjedzë. Tam sę po roz wp- 
*|atni woddzękovują ludza wod ludzi, 
chorągvje wod chorągvji, wobrsze wod 
wpbrazóv, njim sę puszczi mjedze zelo- 
ne pola kompanjijó. Wob tę wurocze- 
^fosc wobroz Matkji Boskji njesle szte* 
pZ6|i wobraznjicë, ajei anji Stacha anji 
r£ncka, anji Klerlka nje bełbem po* 

znoł p>o vczoraszim vjidzenju v karczmje- 
Jejbem nje beł vjedzoł, że to wonji. 
ak wonji vëzdrzelë poteevi i stateczni. 

V stronę Skorzeva provadzi droga na

INFO RM UJEM Y

Z n ies ien ie  św iadczeń  
rzeczow ych

WARSZAWA. (PAP). Rada Ministrów 
nla posiedzeniu w dniu 6 czerwca rb. ną 
wniosek ministrów Stronnictwa Ludowe* 
go ob. ob. Putka, Kowalskiego, i Litwina 
przyjęło doniosłą uchwałę w sprawie 
zniesienia dotychczasowego systemu 
świadczeń rzeczowych:

UCHWAŁA RADY MINISTRÓW 
z dnia 6 pzerwca 1946 r.

Rząd jest świadom, że system świad
czeń rzeczowych rolnictwa, obowiązują
cy dotychczas, stanowił duży ciężar dla 
tej części wsi, która do obowiązku świąd* 
czeń ustosunkowała się nie po obywa* 
teilsku, tym bardziej, że nasza młoda ad
ministracją nie we wszystkich wypadkach 
umiała rozkład i pobór świadczeń rze
czowych przeprowadziić w sposób mo= 
żliwie nieuciążliwy dla obywateli i do* 
statecznie uwzględniający trudne polo- 

. żernie olbrzymiej części gospodarstw 
chłopskich, wyniszczonych w czasie woj
ny i okupacji. Rząd jak również sama 
wieś, stwierdza jednak, że ta ofiara ze 
strony ludu wiejskiego byłą dla państwa 
koniecznością.

Rozwój gospodarczy kraju, a w szcze* 
gólności poważny wzrost wytwórczości 
przemysłowej towarów potrzebnych dla 
wsi oraz rozbudowa aparatu spółdziel* 
czego, pozwalają na zastosowanie w naj
bliższym czasie nowych, dogodniejszych 
dla obywateli form wymiany pomiędzy 
wsią a miastem.. Zważywszy, że stosowa
ne dotychczas świadczenia pojmowane 
były przez rząd nie jako system trwały 
i normalny, lecz tylko jako konieczność 
narzucona przez trudne warunki* wojenne 
Rad Ministrów postanawia, poczynając 
od dnia 1. 8. 1946 r. w roku gospodar* 
czym 1946— 47 zmienić zasady wymia* 
ny pomiędzy wsią a miastem, a miano
wicie: 1) znieść całkowicie wszystkie o- 
bowiązkowe świadczenia rzeczowe ze* 
równio w zakresie produktów .roślinnych, 
jak również hodowlanych i nabiałowych, 
a zaopatrywanie miast oprzeć ną syste* 
mie wolno-rynkowych zakupów po ce
nach rynkowych.

2) Zaległości vr świadczeniach rze* 
czowych z r. ub. ściągnąć w sposób na* 
stępujący: a) w gospodarstwach powy
żej 10 ha ściągnąć je w bieżącym roku 
w drodze adm;nistracyjr>ez na rzecz apro
wizacji miast: b) zaległości w gospodar* 
stwtach od 2 do 10 ha przekazać na rzecz

GUCZOV MACK GODO:
Chcemé le so zażec! Jó vama movię 

Kaszebji, pokji człovjek z flasze mleko 
susół, beło dobrze i słodko, choc mem- 
ka wod czasu do czasu klapsa vlepja. 
Dzisi je jinak. Novjększii wurropjenjé ju 
spotikó człoyjeka, kjej bjerze so co na 
głovę, vesme na. to chop taką bjałkę, 
chferna czeszczi chłopu nos trzema wu- 
pema tobakji. Vekjichot jem sę_belno, 
tak że mje nos pęk. Kasza moja, chter* 
na zą mną vjedno słoja, rzekła tim rażą:

—  Maćku, zmjełuj sę, żebe sę darmo 
nje lała krev, vez na nę pjerszą stronę 
flaster wod kołtónu przełóż!

Jó jednak sę wopjeroł jak jem móg, 
bo jak jó sę Kąszebom pokożę z fla* 
strem! „Mack je czesti skore i krvji i 
flastróv nje lédó"!

Tak sę vzęła Kasza i jesz jednigo 
rznjoka podgóda i jak mje chvecele za

głowę i ręce i anjipeti nje leno flasłe», 
ale renkę mjoł jem na nosul Ceż je 
m joł zrobjic, kjej mje sę moja bjałka ta
ma na mje zavzęła.?

Tak to bivo, Kaszebji,. Ale jo v to vje- 
rzę, że va mje dobrze rozmjejetą i mj® 
tę renkę vebócz!iła>. Jó be muszeł zanje- 
chac mojigo zsżivanjó, a va bez mje nji» 
gde be nji mja jesta spokoju ąnji szcze* 
scó v tim dzisiejszim raju.

1 PrzS tim całim tóklu jeszcze przeszła 
do mje vjedza wo artikule v ,,Strażnjic® 
Zachodni" Andrzeja Bukovskjigo. Won 
godó tam, że Kaszebji nje ledają „Zrze
szę" i ż© mało mó abonentóv, że wona 
je lecho redagovanó. Vjerę za vjel® 
„Zrzesz" pjisze wo katoleckjich spravach, 
a zą mało wo tich vjolgjich spravach v 
małich kurnjikach.

Zaboczeł jem wo moji rence i so tak 
jem mesloł. Andrews, nekej kurce v las!

Te sę znajesz na Kaszebąch 
Jak sę znaje vji.lk na grzebach.
Te nje jes belni Kaszeba 
Vepsna z brzecha cebje reba 
Chterna sę zevó karjera;,
•Chterni jes dobri polera.
Daj redakcji nai poku
Bo md z es z mjoł jkłoci v boku.
Bócz syojigo heszęzisz kaszebskjig®

[gnjozda
Njech ce Kąszebskó prostó nje boft

[brózda.i
Tere vjeta Kaszebji czemu jem złe 

jak szevc, a musze bec ceciio. bo te 
przegrzesznó renka mje po brodze zvo- 
nji. Chceme le so zażecl

gmin wiejskich, które w porozumieniu ze 
Związkiem Samopomocy Chłopskiej ścią* 
gną je z jak najdalej idącym uwzględnie
niem sytuacji poszczególnych gospo
darstw i z prawem rozkładania zaległo* 
ści na raty, przy czym wpływy tych za* 
ległości obrócone zostaną na kulturalne, 
produktywne i charytatywne potrzeby 
danej gminy wiejskiej; c) zaległości w 
gospodarstwach poniżej 2 ha całkowicie 
umorzyć. Rada Ministrów przywiązuje 
wielką waqę do sprawiedliwego ściągnię
cia zaległości, wychodząc ze założenia, 
że opieszali nie mogą być uprzywilejo
wanymi w stosunku do tych, co po oby* 
wałelsku wykonali swój obowiązek w 
stosunku do Państwa.

Rada Ministrów poleca jednocześnie 
opracowanie zm«ani w systemie rozpro* 
wadzenia żywności na kartki, któreby za
pewniły pełną realizację przydziałów i 
specjalnie uwzględniały potrzeby dzieci 
i matek.

Przez zasadniczą i na szeroką skalę

pomyślaną rozbudowę systemu dopiął 
przy rozprowadzaniu żywności na kartki» 
ceny produktów żywnościowych przy
działowych nąleży pozostawić niezmie* 
nione, a racje niezmniejszane.

Rada Ministrów wyraża przekonanie, 
że powzięte przez nią decyzje będą sta
nowiły dalszy krok ną drodze odbudowy 
kraju i wzrostu dobrobytu wsi i miast, 
zwłaszcza że drogą wolnej i dogodnej 
dla wsi wymiany, w warunkach zwiększo* 
nej znacznie dostawy artykułów orzerr.y- 
łowych dla wsi, stanie się możliwe peł
niejsze wykorzystanie możliwości rolnic» 
twa w zaopatrywaniu miast.

Rada Ministrów wyraża wdzięczność 
Rządowi Związku Radzieckiego i organi
zacji UNRRA za pomoc okazaną w do* 
stawie artykułów żywnościowych i wy
rażą przekonanie, że regularna i zgodną 
z ustalonymi programami dostawa tych 
artykułów, stanowi qwarancję złagodze
nia rwezmiemie dotkliwego deficytu 
żywnościowego naszego kraju.

Stężece wobje, Boruoeno, Mjechuceno, 
Vigodę i Strzepcz. Roz leno do roku za- 
ludnji wona sę prze worędze kompcnjiji 
jak sę zaludnjiła v nen dzeń.'Za miastem 
woblekłe wobroz Matkji Boskji v bjołą 
płąchtę, a dvaj mocni chłope vzęle go 
na pasę i njosle daleko przode. Jakbe 
szła Matka Bosko, błogosłavjącó pola 
przed nobożnim ludem, tak to wudo- 
va,ło. Ale strzode samigo ludu podnjosł 
stari chłop z bjołą brodą vesoko krziż, 
a jak go podnjosł, zaspjevało to zrze* 
szenje ludzi, Noprzod tęgji głoss mężkji, 
a jim wodpovjedzoł mjętkji spjev bjałk. 
Skovronkji z pola po wobu stronach 
drogj poszłe v qore pod njebo i vto= 
rzełe spjevem. Slode kompanjiii da.lek 
cignęło kjile vozóv vesoko woladova- 
nich kobjałkćmi i pudłami ze żevp,otą. 
Po wobu stronach drogji chodziłeś jako 
strożovje porządku dvaij mjeszczanje 
koscerskji, kożdi mjoł v ręku berło gru
be jąk kosesko ale z krziżem pokuńc. 
Ale porządk i bez njich sę trzimoł.

A ma mijała pola, zeloni łase, vse, 
vszędze vjitani i chiże sę woddzękują- 
ce. Vjedno dal'j zą Matką Boską, »chter* 
ni wobroz v bjołrn zgle daleko szedł 
przed nami. Jesz sjonuszko połove svoji 
dzenni drogji nie wodbeło a ma ju prze. 
szła mtedze Reduńskjimi jęzorami i po 
vesokj‘ch brr/eg-ch iego minęłasma Bo- 
ruceno i za^złasma do Yigode,

Jó sę trzimoł kąsk slode kompanjiji, 
bom vozeł svoję karę i nje chcoł jem 
nją ludzom na pjęte najeżdżać. V pro
cesji mje sę też njebdno vedov‘ ło z 
karą j:sc. Dlotegom sę przed V'godą za- 
trzimoł prze figurze v polu. Bjołó wona 
tam stojała jak małó kapliczka a vjcnka= 
mi z malbronkóv i brovjiczó bełą wob* 
vjeszonó. V nji za woknzmi stojała figu
ra Matkji Boskji. Małe dzevcząfko pasło 
prze nji pilątka jesz żółte i słabe na 
nogach. Njedalek jó wusodł na moji ka
rze i słuchoł jak tam dalij zvone grają i 
norod spjevó.

Tak naszła wobleczonó po mjesku 
młodo panna boso z vjelgjim smutkjem 
na tva.rze, Wuklękła wona pod figurą.
Ji małe bose nogji nje bełe gy.esno zvi- 
czajne chodzec boso, dlatego beła, za* 
wostmó słodsi. Niedługo, a wodę vse, 
zkąd spjev dochodzeł i głose zvonóv, 
naszedł chłopok i klęknął z drugji stro* 
ne. Długo wonji tam klęczele przed Mat 
ką Boską, nje zvożające na molą gąsorkę 
i na mje. Ale jąk spjevanje ! zvone wu- 
cechłe, kożde z njich sę samo podnjesło 
i szło nje patrzące jedno ni drugji.

Te m-łó gąsorkę i va żołfe pilątka 
pod biołą figurą v polu! Va firnu vjinne 
że mie sę czężko zrobjiło na sercu i mje 
porvoł płacz. Tak jó to njeroz vjidivoł 
Mąrtę rnołą prze gąskach na rtaszim

Ale tich dvoje młodich ludzi: chło- 1

poka i par.nę, co nje wumjała chodzec 
boso, tich jó jesz wuzdrzoł po wodpuscA 
na Kalvarijach. Ale tej wonii szłe v 
gromadzę trzimające sę za ręce a 
szczesce sz,klęło jim z woczu.

Wod Borzestova do Mjechucena czę- 
żkó jidze droga. Na prąvą rękę szkli je* 
zoro a na levą wunoszają sę viże. Rze* 
kle, że v Mjechucenje będze wobjod, 
dlotegom beł wudbe, że moqę kąsk wod 
począc, bo jich nagonję. Zepchnął jem 
tede karę na krej jęzora i wusodł nad 
vodą. Słuńce prąvje vskazivało połnją a 
grzało tak, że ludze v kompanjiji sobje 
nje vdarzile takjich cepłicn dnji na po
czątku maja.

Sedzące nad jezorem jó przemiszloi. 
Wod chvjile jak jem wuzdrzoł nę mołą 
gąsorkę z pilątkąmi pod figurą, dziso re
no tesknjączka mje sę v dusze rozsadła 
za naszim pustkoviem i za ludzami» 
chterni mje tam kochele. V takjich mo
stach jó nje czuł, jak stanęła przede mną 
kobieta v latach, zgarbjiłó, na kjiju sę 
podpjerającó. Jak jem na nję vezdrzoł, 
mjałą wocze duże na mje vlepjonje, s 
jak sę nasze vezdrzenjó potkałe, rzekła:

—  Jó vjem, chto te tak ji.
—  A chtuż te jezdes kobjeto? —  pł- 

toł jem sę.
—  Jó jem staro Julka, Ludze mje z o  

vją proroczką i mje sę boją...
(Postępni vątk mdze)
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Na Ziemi Kaszubskiej
SOPOTY

—  NIEZWYKŁA UROCZYSTOŚĆ. Ku
ratorium Gdańskie organizuje w bież. ro
ku szkolnym „Zakończenie roku szkolne* 
g o ' w Operze Leśnej w Sopocie dnia 
16. VI. br. Symboliczne to zakończenie 
roku przedstawia przekrój dorobku w 
dziedzinie wychowania morskiego. Zo- 
baczyrrty jak to z przybyłych tu „szczu* 
rów lądowych' tworzą się ludzie morza.

PUCK
—  EKSHUMACJA ZAMORDOWA

NYCH WIĘŹNIÓW STUTTHOFU. Stara
niem Związku b. więźniów politycznych 
koło Puck. została przeprowadzona eks
humacja zwłok 14 zamordowanych wię= 
źniów obozlu Stutthof w czasie ewakuacji 
tego obozu. Groby nieznanych bohate
rów znajdowały się przy szosie Pełczyń* 
skiej f Źelistrzewskiej. Wspaniały po
grzeb manifestacyjny odbył się 30 maja. 
Na cmentarzu przemawiał burmistrz m. 
p. Benon Piór. a w imieniu więźniów po
litycznych pożegnał pomordowanych ko
legów p. Roboticki.

W E J H E R O W O
—  APEL DO SPOŁECZEŃSTWA WEJ- 

HEROWSKIEGO. Polski Związek Za
chodni wysyła dnia 1 lipca 1946 r. dzie* 
«i i półsieroty po pomordowanych przez 
okupanta na kolonię letnią. Będzie ona 
trwała od 1. lipca do 1-, sierpnia 1946 r. 
Wobec tego uprasza się wszystkich oby* 
watefi o współpracę w tej akcji i złoże
nie ofiary w gotówce lub żywności do 
Zarządu P. Z. Z. ul. Sobieskiego 256 
f  p. Jest to prośba gorąca, gdyż Dzieci 
nasze potrzebują pomocy, aby zapobiec 
gruźlicy, która tak już panuje wśród nich. 
Obywatele! Polski Związek Zachodni ma 
»taranie nad młodym polskim ookole- 
rrSem na zachodzie. Nie odmówcie mu 
waszej pomocy.

Zarząd PZZ. w Wejherowie.

— INFORMACJE dof. pobierania i 
rejestrowania kart żywnościowych. Za
rząd Miejski Referat Aprowizacji podaje 
do ścisłego przestrzegania terminarz po* 
bierania kart wymiennych i żywnościo* 
wych. Osoby prowadzące meldunki skła-

. dają w Referacie Aprowizacji do dnia 
4. każdego miesiąca listę zapotrzebowa
nia kart wymiennych na miesiąc następny.

Zakłady pracy i inne instytucje zbie
rają kąrfy wymienne do dnia 6 miesiąca

poprzedniego i wykonują listę pracow* 
rvików.

Zebrane karty wymienne i listy 
pYacowników zakłady pracy i :nstytucje 
składają w referacie rozdziału kart do 
dnia 10. i otrzymują odpowiednie ilości 
kart zaopatrzenia.

Główny rozdział kart zostanie,zakon* 
czony do dnia 10 każdego miesiąca na 
miesiąc następny.

Dodatkowy rozdział następuje (doty
czy tylko osób x>o terminie zameldowa
nych w biurze meldunkowym lub po ter
minie przyjętych do pracy) do dnia i0. 
miesiąca na który przewidziana jest karta..

Następnie posiadacze kart zaopatrzę* 
nia rejestrują się w ustalonych punktach 
rozdzielczych do dnia 15. miesiąca po
przedniego.

Posiadacze kart dodatkowych rejestru
ją się w wyznaczonych punktach roz
dzielczych do dnia 13. miesiąca ną któ* 
ry wydana jest karta.

Niepobranie kart w terminie jak rów* 
nież i niezaj-ej.estrowanie kart żywnościo
wych w wyżej oznaczonych terminach nie 
będzie uwzględniane.

—  PODZIĘKOWANIE. Polski Zwią* 
zek b. więźniów politycznych hitlerow* 
skich więzlień i obozów, koncentracyj
nych koło pow. w Wejherowie składa tą 
drogą podziękowanie: 1. kierownikowi 
Pow. Żarz. Dróg. ob. Antoniemu Wilko
wi, 2. Żarz. Miejsk. i ob. burm. Szczę* 
snemu, 3. kierownikowi Okr. Mleczarni 
Spółdz. w Luzinie ob. Z. Jarczewskiemu, 
4. właśc. mleczarni ob. Wandzie Rezme* 
rowej z Wejherowa, 5. ob. Brunonowi 
Grzenkowiczowi z Wejherowa 6. ob.. 
Ignacemu Jankowskiemu z Wejherowa, 
7. ob. Alfonsowi Melcerowi z Wejhero
wa za. to, że dnia 2. 6. 1946 r. ofiaro
wali chętnie i bezpłatnie swe samocho* 
dy ciężarowe, umożliwiając b. więźniom 
obozu koncentracyjnego Stutthof i rodzi* 
nom po pomordowanych w obozie 
zwiedzanie obozu. Czyn pwyższy za
sługuje naśladowania.

Zarząd:
(——) Fr. Ski.erski-Skierszkan, prezes 

(— ) Alojzy Kreft, Sekretarz

BANINO, (pow. kartuski)

—  POŚWIĘCENIE BOŻEJ MĘKI. W 
uroczystość Wniebowstąpienia Pańskie* 
go 30 maja br. mieszkańcy wioski Bani
no byli uczestnikami i świadkami pod
niosłej uroczystości poświęcenia krzyża*

Bożej-Męki w ogrodzi« rodziny kaszub* 
skiej Bastianów z Banina. W godzinach 
wieczornych poświęcenia Bożej Męki 
dokonał miejscowy duszpasterz X. Ka- 
bąttek, który w swym okolicznościowym 
przemówieniu wskazał właśnie na wier
ność ludu kaszubskiego dla Krzyża św. 
jako widomego znaku naszej wiary św. 
Uroczystość tę zakończono nabożeń* 
sfwem majowym przy nowopoświęconym 
Krzyżu. Nadmienić trzeba, z nakazu o* 
kupapta dawny krzyż został usun;ęty, 
poczem rodzina Bastianów została ze 
swej posiadłości wywłaszczona i skaza
na na przymusowe prace. Jako podzię
kowanie Opatrzności B. t Mątce Najśw. 
rodzina Bastianów krzyż św. ufundowała 
na starym miejscu. Jest to właśnie nie
złomny dowód, że w narodzie kaszub* 
skim żadna wroga siła nie zdołała wy* 
korzenić głębokiej, silnej wiary katolic
kiej. Uczestnik.

Kościerzyna
—  ECHA AKCJI ŚWIADCZEŃ RZE* 

CZOWYCH W POWIECIE. Prezydium 
Rady Narodowej uchwałą z dnia 30 
maja odznaczyło najwybitniejszych dzia
łaczy z niwy świadczeń rzeczowych. Z 
terenu wojwództwa gdańskiego wyróż* 
niony został powiat kościerski, który do
starczył świadczenia w 100 proc., zdoby
wając tym samym palmę pierwszeństwa 
w wypełnianiu tak ważnych obowiązków 
obywatelskich. Odznaczeni zostali naj
bardziej aktywni działacze w tym zakre* 
sie „Krzyżem Odrodzenie 5 kl. ks. prób. 
Józef Sobisz z Wysina, Pawłowski Wi
told, starosta powiatowy: „Złotym Krzy*

żem Zasługi* rolnicy: Gołuński wójt z« 
Skarszew r Kluk, działacz Stronnictwa 
Ludowego, ,,Srebrnym Krzyżem Zasługi' 
Pawlikowski, wójt z Lipusza, Sworzeń* 
rolnik ze Skarszew, Rekowski, rolnik z 
Kościerzyny i Tomankiewicz, urzędnik i  
Kościerzyny.

Z wyjątkiem urzędników wszyscy wy
żej wymienieni z ks. Sobiszem na czet« 
są Kaszubami

•>-- -

Ze sportu na Kaszubach
K.S. „G ry f"  W ejh ero w o  —

HK.S. „F lo ta "  Gdańsk 4 -3  (1-3)
W I. dzień Zielonych Świąt odbył się 

w Nowym Porcie mecz piłki nożnej o 
mistrzostwo gdańskiej A klasy pomiędzc 
K. S. „Gryf" i W. K. S. „Flota" Mecz 
zakończył się zwycięstwem KS. „G ry f' 
w stosunku 4— 3. Z „Gryfu’ na wyróż* 
nienie zasługują obrońca M^otk, Borfc 
zdobywca 3 bramek oraz bramkarz For- 
mella.

W II dzień Świąt odbył się w Wej* 
herewie towarzyski mecz piłkii nożne} 
pomiędzy K. S. m. Pucka i I b. K. S, 
„Gryf" Wejherowo. Mecz zakończył się 
wynikiem remisowym 4—4.

Protest w  spraw ie usunięcia krzyża
Ogromne wrażenie w opinii francu

skiej wywołała sprawa. usunięcia krucy* 
fiksu ze szpitala w Wersalu.

Biskup Goselin wniósł protest prze
ciwko usunięciu krzyża. Po wniesieniu 
protestu sprawa nabrała jeszcze więk* 
szego rozgłosu w całej Francji.

P Wszelkie prace wchodzące w zakres 
r z e ź b i a r s k o -  k a m i e n i a r s k i

■ w y k .  o n u j e

s z y b k o i s o l i d n i e
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Kartuzy/

o  r(a  z. f i í j a

w W E J H E R G W ir u I .  Św . Jacka 21

Fr. Miąskowski

K sięża M is jo n arze  
Słowa Bożego

w  Górnej Grupie, (Pomorze) 
o t w i e r a j ą  jesienią br. 
sw oje g im n az ju m

jak to było przed wojną. Chłopcy, 
którzy ukończyli siódmą’ klasę 
szkoły powszechnej i mają zamiar 
zostać księdzem - misjonarzem, 
mogą się zgłosić.

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
sobisty, legitymację portową Nr. 2221 i 
innie dowody, Kobiela Józef — Wejhero* 
wo*Smiechowo.________________ (179)

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczaso
we zaświadczenie obywatelstwa, za
świadczenie tożsamości konia i pap:ery 
policyjne, wystawione na nazwisko Jan 
Formella —  Tadzjno, grn. Gniewino,
pow. Lębork._______ ’___________(150)

UNIEWAŻNIAM ¿'gubiony dowód c= 
osobisty na. nazwisko Grzenkowiczi Ana
stazja —  Wejherowo, Rynek 2. (184

UNIEWAŻNIAM zgubione stałe za= 
świadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Szymelfenig Wiktoria — Tempcz, pow. 
morski. (162)

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświad* 
czenie rehabilitacyjne i inne dowody na 
nazwisko Gajewski Wiktor —  Sopieszy* 
no, pow. morski.. Uczciwy znalazca ołtzy- 
ma wynagrodzenie. __________ (1 30)

UNIEWAŻNIAM skradzione stałe za
świadczenie rehabilitacyjne dla Antonre- 
go, Agaty, Rafeli Kunc oraz kartę rowe* 
rową wrąz z dokumentem nabycia go* 
spodarstwa na nazwisko Antoni Kunc — 
Linja. (182)

UNIEWAŻNIAM zgubi oną książeczkę 
wojskową, kartę rowerową, zaświad
czenie rejestracyjne i dwa' dowody toż
samości koni na nazwisko Pioch Norbert 
— Mściszewice, pow. Kątruzy. (183)

UNIEWAŻNIAM .gubione stałe za
świadczenie obywatelstwa, wojskowe, 
kartę rowerową 36913, karty żywnościo
we ną kwiecień i maj. Znalazcę wzywam 
do zwrotu za wynagrodzeniem Franci
szek Wanzel —  Kack Wielki. ■ (164)

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczaso
we zaświadczenie rehabilitacyjne na na* 
zwisko Marta Kort hals —  Połczyno, pow. 
morski. (178)

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczaso? 
we zaświadczenie rehabilitacyjne i . za* 
świadczenie R. K. U. Gdynia na nazwi
sko Stole Piotr —- Suchlino, pow. Kar- 
tuzy._______________  (167)

UNIEWAŻNIAM zgubione stałe za
świadczenie rehabilitacyjne na nazwisko 
Konkol Ignacy —- Kuźnica. (1 81)

UNIEWAŻNIAM zgubione stałe za
świadczeni e rehabilitacyjne na nazwisko 
Flelena Hermann —  Jastarnia:, Plac Ko* 
ściuszki 5. (185)

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód o* 
sobisty trzeciej grupy na nazwisko Sa-' 
wi+zki Stanisław — Stefa.nowo, pow.i mor
ski. (172)

UNIEWAŻNIAM zquoione tymczaso
we zaświadczenie rehabilitacyjne na na
zwisko Anna Palach — Gcścicino, pow.

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczaso
we Zaświadczenie rehabilitacyjne na na* 
zwisko Lademain Waleska — Kamień, 
pow. morski.___________________ (1 70)

KUPIĘ w okolicy Reda — Ciechociny 
— Białarzeka parcelę około 50 m. kw. 
Zgłoszenia. przyjmuje Zrzesz Kaszubska. 
____________ ;________________ (173)

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa
kuacyjną i dowód osobisty na nazwisko 
Bina i Zofią Kużek —  Tarnopol. (171)

. UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument 
prawo jazdy i inne dokumenta samocho* 
dowe, rejestrowane na Spita,I Państwowy i 
inne dokumenty na nazwisko Paweł 
Szmidt —  Wejherowo, Szosa Szemuaz- 
k a . ________________________(186)

POSZUKUJĘ od zaraz gospodarza i 
robotnika dla koni 'na rolnictwo od 20 
hektarów. Zgłoszenia do Ponczka Józefa 
Rembiechowo, pocztą Kokoszki. 1 lub 
Gdańsk —  Brzeźno, Korzeniowskiego 15. 
__________ _________ (176)

UNIEWAŻNIA się zgubioną kartę re
jestracyjną R. K. U. Gdynia na nazwisko 
Miąskowski Franciszek, Wejherewo (177)morski. (163)
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